ł . 


É 


rE Ee E i 
CZWARTEK. dnia 25. Lutego 1819. 


b Sowa ae NW ARON 00 ROA 

-B EE GRAFJA 

Literatura Francuska. 
PAZ w v Paryż ża. d w Drukarni Dydo: 
ją noweędzieło. W | dwóch tomach, pod 
Historja. Malarstwa we 
Włószech, Dzieło to zawiera bardzo cie-- 


ty tulem : 
kawé sz „czegóły : o teraźniejszym” stanie 
Wich: Wyjmujéimy z niego opis SER 


czeństwa osóbistegó we Mósęch 


z Przyjeżdżam — mówi Autor —. dż 
jednego a najladniejszy ch miast Włoskich. 
U pówńej j pięknej kobiety wieczór przyje- 
mnie sttawiłem. -Gdym odchodził ; prze- 
strzegła mię 4 ażebyni wrócił tąź samą dro- 


g3» jaką do niej przy szedłem ; i tylko o` 
minął pew ną ulicę nä. której mia być niebeż- 


pieczno; Z Medjołanu mialem udać się do 


Pawji; chciałem wyruszyć w drogę 0 pią: 
tój ż rana; Aajęty „przeżemnie woźnica j 
odpowiedział mi z zimną krwią, iż wcale 
nie ma ochoty żaprzęgać tak rano. Z po- 
czątku n nie mogłem pojąć RE pochodzi taki 
upór z z Jego strony ; ale mi powiedział : + iż) 


wie że o tej godzinie „plondrują zwykle. 
4 


- z6zbójniki po wielkim gościńcu , i;że dla / 


tégo boi. się wyjeżdżać. Przybywam do 
Łuki, widzę wielki tłok ludzi, ' pytam się 
CE przyczyna ich zgromadza. Właśnie 


po skończonych nieszporach, gdy, ludzie 


ji 


ds 
| 
| 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
} 


$ 
t 
i 


n 


risbodził A kościoła , został jedeń czło: 


wiek trzema razami przebity: Zabójca dos 
konowyszy swojej zbrodni; . odszedł sobie 
spokojnie mówiąc: ; Przecież już niema 
tych. przeklętych Żepdąciaów francuskich; 
którzy mi od trzech lat stali na przeszko» 
dzie”. Przyby wam do Genui. 3 „; To rzecz 
szczególna — rzekł do mnie naczelnik Rzga 
du— trzydziestu dwóch francuskich Zan- 
darmów potrafiło utrzy mać bezpieczeństwo 

publiczne ; teraz. mamy dwieście pięćdzie- 
sigt krajowców; użytych przy policji, a 


5 cogziecnie słychać o zabójstwach. Idę na 


Operę; wychodząc z nićją uważam: iż 


wielu widzów trzyma rękę w kieszeni. 


Młodsi chodzą ż grabemi laskami i i okrążają 


ciaśniejsze ulice. Słyszałem dość głośno 


mówiącą osobę, iż „gdy idzie na parter, 


boi się brać pieniędzy Z sobą. „Stojąc w Na- 


wara załogą, zastanawiałem się nad „dwomą 


okolicznościami $ naprzód: iż często odkg- ' 


Pywano w ziemi skarby ; które tam zbój: 
cy ukryli, i schwytani odkopać ich nie 
zdołali ; powtóre : : dh gdy miasto jakie na- 


padli zbójey j żawsze wołano: % gore bo 


mięsźkańcy byli pewni; i żołnierze nie 


przychodzili na pomoc ; gdyby się dowie- 
dzieli o zbójcach. Z niebezpieczeństwen 
rodzi się ostróżność. „Osoby podróż odpra* 
wiające , zbierają się w” y karawany albo 


4 


Er; 
‘O 


przyjmują straż soki) We Włoszech d 


nieledwie już przyszło do tego; 3 iż rozboje 


przestały być uw ażane za zbrodnią. zaa 


moja — a wieszże, że ten żebrak należy 


r 
NA 


| podobno do bandy rozbójników ; goszczą: 
| cych w pobliskich górach”. — Musiałem 


trzechsel dat w górach” Fóndi i na granicy | więc służącego posłać za nim, i dać mu 


Neapolu. są rodziny ; w których odniepa: . 
miętnych czasów Syn;z ojca jest rozbójni- ` 
p 


kiem- Piemont „pełen jest wieśniaków ; $. 


który ch nit jest tajną rzóczą , B że się rozbor . $ 


jami zbogacili. Tęż samę „sławę ma: (pocz: 


i mistpz w Bre. ./:., a ala tego w większóm 
jęszeze ROA rmy gdybyśmy. 
PrE ET 


żyli Wy m. kraju, musietiby śmy” może ai 
legać tym oszustom ; którzy życie nasza 


\ 


często wW, mocy swojéj mieć mogą. Chcia: 
łem oglądać w okolicach Bolonii łąkę, "Którą 
po.. ośmnaście razy nd ròk koszą: Odesłanó 
minie. do dzierżańw e cy w "Quarto: obchódząd ` 


CIDI 


łąkę 3 ujrzałem niedaleko gościńca czterech 
ludzi śpiących pod dizewó. To 'są For! 
bójnicy : — rekt go Küre dzierżawca —L 
Spojrzałeńń : się. na mie goi 'fadtiwidniem St 


-iol 
Nie msz.. się Pan czego Load „U ze 
okolicy, pełno zoskójnikkw SA: 


Og” 


FAST 
zajmuje się ich FRPR 


BW ka 


regularnie . co rok napadają. Ostatnią razą 


wytrzyniy walićmy ich" napaść: przez trży 
godziny. Nie wiólka była: Mózbe rozbój: 
ników U widzieli Ż że dm się” nie uda żraboć 
y ać wieś 3 „ chcieli j ją podpalić : ale na śzeżę. 
"cie ubiliśńy ich herszła ; a reszta ucie- 


„kla. Czemuż . spy taten się nie weżwiecie, 


"pomocy. Rządowej? +€ó Pain mówisź i od- 
powiedział” dzierżawca - R _chybabym: już AŻ, 


Śchciał igit w wraz zlódźińń: szą Wisin 
ja — - dodat — — iż oba hoj pastuchowie: do. 


i „wózsójiikkóww” należą ; bigrą'26 franków pta- 


"Gy mięsiędzkej , ,aze czterdzieści | w niedzie- 


ie w karczmie przepiją i przegrają w kar. 


"H Ale cóż, mam robić ? muszę ich cier 


„pieć da e zast, póki Sami nie: podziękojąę 
za służbę. Weżoraj kazałem v wy gnać že“ 
z 


U 
4434) 


l l praykezats „Mój Boże | cóżeś ty zrobił: 


TUGY 43 43901 


najlepszego 3 mężu N zawolala żónał 


1 


„butelkę: wina i bochenek chleba na drogę. 


% (a 26 
p Hommjstja: Riądówą Spraw WY wnęce 
i Policji. 


Będąc zawiadomioną , i iż | wiele fimili , 


ear Niemieckich i Szwajcarskich 

w.przysziój. wiośnie 2 domów swoich wy- 
"Miara się na osadę do Królestwa Polskie- 
go; wzywa, właścicieli „pragnących rozdać 
zita a w majętnościach swoich ; | ażeby 
wcześnie: do: Sekretaryatu Kommisgji Rza- 


dowej Spraw Wewnętrznych i i Policji prze- 


| syłai franka. „swoje w tym celu Oświadcze- 


sa 


à % agawe: so Wy któe. 
Op dwie 


| 
a 
je 
f 
E 


4 4 


braka, i który mi się pózez kilka godzin | Dad 


i 
a jg 


ię 


nia i warunki ttóre zawiefaćf mają różwię- 
zania następujący ch Zapyt tań : y 


«Wyrażenie: miejsca; Powiatu, Woje- 


ale drogę i odle- 
glość od Warszawy. 


2. Na jakim gatunku grantu czyli upra- 
“waym, czy pustym „ albo do karczo- 
„wania 3 tudzież czy są łąki i i jakie ? 

Fab Wiele familij pragnie- tam włażeiciel 


k 


> sadzić? a 
` Siy żabudowdnie dla każdej fimili} jest 
gotowém ; Ń czy kk ma "> R. 
Widhe i i "kiedy ? 3 


j j Raai z 
Gani sami Koloniści kidować s; się Ma- 


sA: w tym razie, czy drzewo Bej 
im będzie wolne i z jak. daleka ? ja- 


„dzenie zapewnione im będzie ? 


165 Arte kontrakty: Koldnistom: mają być 


ane na wieczność; czy doćzćste ?: a 


w tym ostatnim. razie na wielę dat 2. 


RA Z potwierdzeniem na Ey za RA” 
* ceniem kanonu i i jakiego ? - 


+ 


mają Koloniści 


kie kiedy za takie budowy i wynagro: ' 


ń 


X 


g 5 Abyć przeź *Kolonistów: zakyżć bawie- ` 


à i5: per a fomikj diaicpy: aw, i 


| zm -stneltów, owczarzy , ogrodników; rze“ 


N L^ 


; ! - ; . + Ld + X , ° s 
4; "Jaka ilość mörgów Magdoburskich ma ) dzież właścicielów 6 skutku uwiadomić w 


być przeznaczona dla każdćj familji w $ czasie nie omieszka. 


gruniach ornych, łąkach, pastwiskach, § vy Warszawie dnia 18 Lutego 1819. 
- pustkdch, lub krzakach do karczo- loe ninki Preżydujący 

wania ? czy: jest las i wręb do niego (podpisano) T. Mostow ski 
„eat wolny lub za opłatą i jaką ? t zby) YE EP 


GA 


| czy tile morgów będzie im danych za 
sianych oziminą i jarzyng? - 


fb 


Gstrzeż e n ROSZ 
8. Jaka ód motgu Magdeburskiego grun- "Gdy Sóusśchiałinaćne bardzo licgi 
tu rozmaitego ub. mąka będzie żądana | 
ópłata rocziła pieniężna jako czynsz, 
„albo > kich doi odrabiać ha każdy 

i sie ódicałego gruntu ,. A lub jakie 
idoine: powinności: odbywać, maja? 


i obcych Kolonistów osiadła w Polszcze 
ra gruntach właścicieli prywatnych „róż 
wnie jak w” 'dobrach narodowych ; przeto 
Rząd Królestwa, odwołując się do Posta- 
fowienia Xięcia Namiestnika z dnia 3 Maja 
1817. roku; wyszczególniającego korzyści 


ilełat będa mićć wolności ad Nar 
$ pae a ; tymże Kolonistom zapewnione, uznaje za 


dany ch im gruntów” zasidnych., or 
"ny ch Yks p EIEE p tab iA do 
karczówańia ? i Asi A 
10” Czy Fiakie: żajoikogi dane boj przen | 
właścieiela--każdćj familji w inwenta- į 
rzu , w by dle roboczćm, w ziarhie i 
kattóflach a siów i żywrłość? 


130 ~ SON 


iei R kiej oikia ha grać 
ck właścicieli prywatnych w Królestwie 
Polskićem', mógą w każdym: czasie wchoe 
dzić wsukłady dobrowolne z temiż właści. 
cielami; "bądź nabywając dziedzictwem 


‘grunta: ; bądź: otrzymując je prawóm dzier- 
żawy. wiecznej © lub doczesnej.,. bądź: też 


śpi. "Albo czy grónta rozdać się; miane mają < 


czność ; ayie że m gatunku ` 
ziemi, i z wysażeniem stosowmnj ceny | biorąc je sposobem czynszewym. lub na od- 
i warunków ? ‘robek’ Układy zawarte w tćj mierze bę. 
dą prawnie obowięzujące i wiernie wypeł- 


niane. Tacy Koloniści, również jak ich. sy* 


12. Czy koszta podróży Z Warszawy na 
miejsce będą ‘mieli wyhagrodżone;- 
bądź dla obejrzenia , bądź dla sprowa-. 
- dzenia się z familją ? po_ózemu te ko: 


nowiez niemi przy byli, będą od wszelkiej 
skoby wojskowej wyłączeni, a gdy osiędą 
-szła liczone im będą na dzień lub od ( na gruntach nieuprawnych , opuszczonych, 
lub niezabudowanych, wolni zostaną przez 
6 lat od wszelkich podatków publicznych. 
Winni | sa za przybyciem: swojćm do Polski 


o mili? PRASĘ BOA) 


wp B 5 n 
> 5 ; 
.. s 


z poci atku na służbę ź daniem wolne- 


i FK mięszkania , jako parobków , pa: udać się do Kommissji Rządowej Spraw 
| Wewnętrznych: i Policji. W Warszawie , 
( aby tam byli wpisani, lub dla zażądania 


potrzebnych “informa cyi. 


IE», najemników rocznych , 
i „a jaką zapłatę i i ordynarją ? $ 


_ Takowe ma aaę, Tereki odei W Koloniści chcący osiąść w dobrach 


Fy 


mnn POSEA 


w narodowych obowiązań? 84 7" ńim jeszcze 


więtrzagch 1 Policji, za zali się dó przybędą 5 zgłosić się do Kommissji. Rzą- 
niej Kolonistów , przełożyć j je onym tus $ dowej Przychodów i Skarbu w Warsza: 


y. potezeby nastę ępujące teraz dodać > 


"(gdy fimdusze ich będą zbyt szczupłe y 


` wie, i dowieść załączonemi wiadectw ami, diego innegó wsparcia nie mają prawa żąs% 


3 
iż są w stanie wy pełnie: nia warunków? à dać: j ani też «mogą się spodziewać. 
wżmidnkówanóm postanowieniem Xięcia a: ‘w Warszawie d. 1. Lutego 1819 © i 
Namiestnika z dvia 5 Maja 18¥7 roku prze: Ministet Spraw: BR 
pisańych. K ómmiissja ta. Rządowa rozpo» Wewnętrznych Minister Przychodów 
znawszy, wspomnione. świadectwa; i uzna: 4 Policji SK: 4-.Skarbń 
(podp:) T. Mostowski. . Węśleński. 
Za zgódnóść 
i 


Ag, K Rak S. i 


wszy je za dostateczne; ostrzeże Kolohi: 
stów © czasie;*wó *którgm «iż hędą mogli 
siąść na Gwyzbaczenych im "gruntach. — 
Porządek ten postępowania, jest tém, potrze; 
bniejszy y gdy wszystkie prawie posiadło; 
ściswi dobwach narodowych skutkiem: Woj; 
py „dawhićj: opuszczone, $a. dziś rozdane i 1 


m. 


„DRWIESZCZENIA. 


* Olej ujełnić wyckędółony jdk SĘ 
Prowatćkh przezroczysty ; , równie dobry 
dó jedżenia: jak do palenia w, lampach Ar 
stralnych i innych; jest do sprzedania na 
garce i kwafty u Pana Gaspra Biernackie. 
go; w Pałacu Nro. 646 przy Nowolipiu, 
kwarta pó Złot: pol; 2 i 5 srebrnę soii 


SB Ta et NRY TBC 


uprawionej tę ZAŚ któr mi jeszcze rozpo; 
rządzić MOŻNA jj. potrzebują być. wprzód 
rozihićrzone , osuszone :i ograniczone: == 
Stąd wypływa: iż Koloniści ; którzyby mie 
mo niniejszego ostrzeżenia pośpieszyli się j 


Zir prryby ciemośwóojćm. dla hihieszczenia się 4 
| sw dobrach narodowych. sami. sobie prz; ; 
piizg strate czasu; pieniedzy i zlę: Skutki 
Arichy śkwapliwości; wynikn 6 miogące. ai ) p 

ye f. TEATR NARODOWY. 


WY; każdyńi przypadku ; Báid iR rólestwa 
Poiskiego ma za obowiązek ` przypomnieć pion BÓR dand będzie Operat Ba: SPYTA 
Szwajcarska: W EEA. trajedja — 


- SKolóhistomy iż wyjąwszy kórzyś Ści'wySZCZE- ; 
;gólntone w powyżej! wziniankowanem pò- Ą 
"stańówieniu z dńiia a Maja rei oii ża. | 


Fesk oi- 


s50 ASPR 4] i o { 
> t ý > $ epee i L 


j +: j / 
1370 r Podńcetzi to ORA U ł 3 N "ANO 4 
$ 


3 „oósiezażwaia METEOROLOGICZNE y czynie w Warani przez sA MAGIER 
aeee aae - 


= aiiai 
W. vos 


Dnia. b Termometr, (Oplata A POZBYCIA Barometr | cje 1. Stan Nieba | dy na Wisles 
m RCR 
a rano. R | ciepła | zimna” |cale | linje 10 zima. |cale jgn lie procz |;9czę: p: PA s ; l łokcie | cale 
x RT FU wy sj f j m e NAA 
RESA a ER jl y TEF) p 
zt. Lutego 5 p oładnio - iwWśchadkii Pochmurno. gi M 
A ESTIAN | s 2) T E GE 

33, Lutego żę T Wichódnio € Polada! : $h i 
521 AS OD Z E JIETE : MAE 34 ry 
A m E 


kudo P j Bi 0 TURTDI y 
Wydawcy odpowiedzialni, 


